
N - - 7 5 . ,

nPH^ABJlEHlE Kl) JUITOBGKOMY DODATEK DO GAZETY KURYKRA
B U  T H H K y . L I T E W S K I E G O .

Biunma. Ilone^JibHum. I  AnpUjui. — 1835—■ Wilno. Poniedziałek. I  Kwietnia.
Bap.no paaAti.łpaH. Tepwojo. Peo*iopa B *  m  p  ł . CocBioKHie an iM O cło p M .

z y u, p 0.
3o  Ą a* . |  R o  n o n y r n u .

1 B e 1 0 p ł .

s 7 **«»• 2 ,9 AKH.
, ,  -  3,4 -
37 — 4,6 —

+  1 ,8  
+  4-5 
- r  1r)

103. cjiaGbift.
---  Clt.ILllBlil.
C 3. caaSiiH.

H a c . ,1 1  Ą02KAHKB H aK panB IB aA t. 
l l a c r a y p u o ,  c n t . i t .  
IlacMypHo.

r y  m p 0.
5i  Ą im . I  110 n o r y j B B .

1 B ' e 1  e p  * .

AfOH. 5 , 9  JU!H.

2 7  7>7 —
27 — 8,7 —

+ 1,0
+  4,7 
4- 1,0

C 3 .  CJiafiBifi. IlacMypHO, CHfcaOKŁ. ; 
llacraypuo. ( 
Ilono . 1

K A 3 E H H B I K
1. T o p e  u.

2. B t, BiwenCKofi Popo^CK-oS /l/yMh n p o n 3 BOAnm- 
cn  SyAym-b: m opru 16 a uepemopiKKa 1 9  h h c .ii, ua- 
c u ty n a w u ^ ro  A ap isab  M tcaita, aa om Aauy Bi, n o Ap/JAi*
lIOCnipOHKH aKWyKH’IHMXl, B y ipC l fi.AH y ieu H U K o a i,  u  
UHBa.tHA0BB BHJieHCKLOH K a 3C‘HHOU AnUlliKH. IloHf.My  
Xejiaicipie b3/iuib aa ce6ji  iiocinaBKy cuxu  BemeS, Gjia- 
roBojiaini, bbhiijbch aa 03naMeaHBie cpoKn Bł> Upi icyA- 
cn iB ie  Bif.ieiicK.oii 1’opOACKoS AyMBT, r AU u  npeAycJioB-  
H w e KOHAupiu oS-bHBJieHbi u mi, 6yAyniB.

Tp aAcK.ik 1'oAOBa E e iiepb .  
liucBMOBOAHmejiB IłareHCKift. (457)

I I .  U  p o  flUSKCl UM-fiUlli.
2. Orm , B u j ie i ic i ta r o  I ’yftepHcKaro TTpaB-ieaui 

o6i,HBJiHemca, Ha yAOB.iem Bopeuie nj.HcyJBAeaaaro pB-  
inenieM-b U p aB iu n ej iB cu iu y io ip aro  C ea a in a  iVaseHaaro  
B:iHCKania cb  HOMBin,nKa B u K ef l iu ia  BBJiHKOEHHa 3a 
nopyÓKy Jim , O ik b h h ck a ro  K a s e n a a r o  .vfcca B cero  2.607  
pyóJieii  acoMi'Han'uiMH 11 o ab e pa; c m , i n .  uyóJiKHHyro n p o -  
Aaaiy 3 a  c 1 n e u o a 1, P  o m a u u m k u e r o  EB.mKOBHHa b ł  l i p a -
cjiaBCKOMB y * 3A* c o c iu o f l iu iń ,  aaKJiioaaiomiii 4  y b o a o -  
k h  i o  MoproBb 3eMA«, npiiHocam ,iff r o AOBaro Ao x o Aa 
85  p y ó .  oplmeHHBiH co  bcBmk ijpHiiaAJiejKHOcmHMH Ha 
cyM aiy  8 5 o pyó. c e p e ó . ,  11 A.ia  iipousceAenL'i n toproB *  
BB iipacyA ciiiB isi  TyóepHCKaro l i p a  b . le n ia  Ha3naHCHŁ 
cpoKi, 2 '5 ó y Ayiu,aro Anpfcjui M t c a p a  cb nepemopjKKóio  
Bi, ra p a  Ah h . A  n om oM y iKCJiaioLpie K y n u m i,  m a n o j  
Bbiit 3 acm eH0 Ki,, ójmroBojiamB abm uiłch  na 03HaueHHŁi& 
cpoK i,  bb c i e  IIp aB Jiem e, rji%  GyAeuib oÓBJiBJiena hmb  
u  HOBaa onucB moMy 3 a cm e n K y  cocuiaB .ieaa. M a p n ia  
a5 j\ua  i 8 5 5  roAa. ^

C o b B h i h h k b  A a c p o B C K i a .
B e y p e m a p b  locHtJn, SacMMOHtaŁ.
C m O A a n a a a j Ł n H K b  MnueuiiHb. ( 4 0 9 )

U L  l l p o / i a  m a  AQMQG7>.
2 . Ontb B H .ieH C K .aro  T y Ć e p H C K a r o  IIpaBjieniH. H a  

n o n o J i H e u i e  o u p e A ^ e B H a r o  Cb A a o y p a b  U u t M a H c s a r o  
V-li3Aa K a « H M H p a  U h k o b c k b t o  h I m a n a  E o r y c j i a B C K a r o  
K a a e H H a r o  B S H C K a n ia ,  aa p a s r p a Ó A e H i i b i e  b o  B p e a u i  ó m b -  

l l i a r o  M finie .T .a  B b  OlHMflHCIŁuWb IipOBlflHHlCK.OMb M j -  
raaef ifr fc  n p o Ay K n : i , i ,  c i e  i i p a B . i e m e  n p e AnoJioJKHJio 
n p o A a n i b  c b  n y 6 j i H H H b i x b  i n o p r o B b  e o c m o H i u , i a  b b  r o -  
p o A *  O u i m h h B  a  aa AoM a, o iy f c u e r m b ie  e i ,  o ± o  pyó. a c c H -  
r i ł a ą i f l M n ,  b b  h o j i o b h h *  B o r y c . ia B C K O M y  r i p H n a AAe;Ka-  
l ą i e ;  a n o m o j i y  j n e j i a i o i n i e  K y i i n i i n ,  c i i o  x a c n i b  Ao m ó b ł ,  
BBHAHCb ó b i B b  U p a B A e r i i e  n a  2 i  h m c . io  G y A y i p a r o  A npB-  
j»h iwt, c a  ii, a h  Ha i i e p e r u o p B i K y  b b  n ipa  fl.ua i i o c a Ł  cero  
B i o p r a -  M a p n i a  2 3  A,,>Jt * 8 5 5  r o f ta .

CoBłiniHHKb AaBpaBCKlft.
CeKpemapb IvoBaACHOKb.
HanaAbHKKb Cmojia Kcanepiti  F e pGyprnb. ( 3 0 9 )  _

M A C T H L U i  O B b l l B A E i i m .
1 f s .  O ś w i a d c z e n ie .

3 . A l e x a n d e r  M ih u h k i  b y ty  P r e z y d e n t  S ą d ó w  
G r a n ic z n y c h  P t u  L id zk ie g o  , c z y n ię  n a s tęp n e  o ś w ia d ­
czen ie .  k f  la t  k ilka  p o  zgon ie  ś. p .  uyca m ojego M ic h a ł a  
M ik u lsk ieg o .  v i  M a r s z a lk a  S łon im sk iego ,  j a  i  d w a y  b r a ­
c ia  m oi J o ze f  i  I z y d o r  M ik u ls c y , c h cą c  u p r z e d z i ć  n ieporo­
z u m ie n ia  f a m i l i y n e ,  ja k ie b y  w  p r z y s z ło ś c i  w y n ik n ą ć  m o­
g ł y  z  opoznionego d z ia ł u  f o r tu n y  oyc zy s tey ,  w  d o ż y ­
w o c iu  m a tk i  n a szey  J IV .  Jó ze fy  M ik u lsk ie y  z o s ta ją c e y , 
w e z w a l i ś m y  b y l i  i  u p ro s i l i śm y  do z rob ien ia  takow ego  
d z ia ł u  n a szyc h  p r z y ia c i o l .  I V  skutek t e g o , n a s ta ł  m i ę ­
d z y  n a m i  w  1 8 2 4  d z ie le z y  doku m en t,  k tó ry m  m a ­
ję tn o ś ć  D e r e w ia n c z y c e  z  a t ty n e n c y ą  S kod łycką  i  f o l w a r ­
k iem  O r ło w ic z a m i ,  d la  m n ie ,  IP ię zow iec ,  d la  b ra ta  m o­
je g o  I z y d o r a ,  a  Głębokie, d la  b ra ta  J ó ze fa  w  d z i e d z i c ­
tw o  p r ze zn a c zo n e  z o s ta ły .  Jako za ś  ta k o w e  m a ją tk i ,  s. p .  
oyc iec  n asz  z o s ta w i ł  obc iążone  d łu g a m i ,  klot e  vo  ś m i e r ­
c i  j ego  zn a c zn ie  s ię  z w ię k s z y ły , p r z e to  do sch edy  m o -  
ie y  n w w i ę c e y  n a d  d w ie ś c ie  k ilkan aśc ie  d u s z  m ęskich

O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E .
I .  T a r g  i.

W  Radzie Miasta W i l n a  odbywać  się ŁęiJij: targ 
1 6  a p rze la ig  1 9  następującego miesiąca K w ie tn ia  na 
d o s ta w k ę  ammunicyi  dla uczniów i inwalidów apteki  
S k a r b o w e y  Wileńskiey.  Zatem życzący przyjąć na  
siebie takową dostawkę,  raczą jawić się na oznaczone 
term ina do R s d y  Miasta Wi lna ,  gdzie będą uw iado-  
mieni o pr zedumownych warunkach.

Głowa Miasta Weney.  
1’ismowodźca Bagieński. (457)

I I .  P rzedaz. M a ją tku .
Od Wileńskiego  Guberniainego Rządu  ogłasza 

sio iż na zaspokojenie przysądzonego wyrokiem Rządzą­
cego Senatu Skarbowego uzyskania od obywatela W i n ­
centego Bielików icza za wyrąb przezeń drzewa w Ożwiń- 
skim Skarbowym lesie w ogóle 2 , 6 0 7  rubl i  assygna- 
cyami, oddany na publ iczną przedaz zaścianek Roiną- 
niszKi tego Bieliko wiozą w Bras ławskim powiecie 
p o ł o ż o n y ,  zawierający 4 włoki,  1 0  morgow ziemi p rz y­
noszący rocznego dochodu 85 rubl i ,  oceniony ze 
wsz\ 'stkiemi należnościami na summę 85o rubl i  srebr. ,  
i  dla odbycia targów na sessyi Guberniainego Rządu 
przeznaczony t ermin  25 następującego miesiąca K w i e t ­
nia z przetargiem we t rzy  dni.  A  zatem życzący k u ­
pić ta kow y  zaścianek, zechcą przybydź na przezna­
czony termin do lego Rządu,  gdzie będzie okazane 
im i nowe opisanie tego zaścianku spoi'ządzone. Marca 
23 dnia i835 roku.

Sowietnik Ławrowski .  
Sekre tarz Józef Eysymont .  
Naczelnik  Stołu Micewicz. ( 459>

I I I .  P rze d a z  domow.
0 1  Wileńskiego Guberniainego Rządu nin iey-  

gzem ogłasza się, iż na uskutecznienie przeznaczonego 
z dworzan Oszmiariskiego Powiatu  Kazimierza J a n ­
kowskiego i Jana Bogusławskiego skarbowego uzyska­
nia, za zrabowane podczas byłego buntu  w Oszmiań- 
skim Erowiantskim Magazynie produkta,  R ząd t e a  
przeznaczył  przedać z publ icznych targów położone 
w mieście Oszmianie dwa  domy, ocenione 64o rub l i  
assygnacyami,  w połowie do Bogusławskiego należące,  
a zatem życzący kupić  tę część domow,  raczą p rz y­
bydź do Rządu na dzień 24 następującego miesiąca 
Kwie tn ia  i na przetarg we t rzy  dni po tym targu. 
Marca  a3 dnia 1835 roku.

Sowietnik Ławrowski .
Sekre tarz  Kowalenok.
Naczelnik Stołu X a w e r y  H e rb u r t .  (46g)

U K O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  
zaw iera jącey , przyw iązano opłatę stu  kilkudziesięciu  
tysięcy złotych debitów. IV n a s tę p s tw ie , kiedy m atka  
nasza J IV . M iku lska , dóbr m iędzy  nam i rozdzielonych  
dozyw otniczka , zezw oliła  m nie i bratu mojemu Jozefow i 
weyść tv zarząd  sched dla  nas obu wzm ienionym  d zie l-  
czy  m  dokum entem  przeznaczonych, to ja  od czasu p r z y ­
jęc ia  w  moję possesyę majętności D erew iunczyc z  a t— 
tyneneyam i, chociaż docliod z oney nie był dostatecznym  
do za ła tw ien ia  znacznych ciężarów do tey schedy p r zy ­
w iązanych , takoż exp en so w fu n d i, i wydatków na w ła sn ą  
moją oszczędną sustentacyą, wszelako starałem  się z n a y — 
w iększą skw apliwością bydz rzetelnym  w opłacie p rocen­
tów od długów, ja k ie  do schedy mojey odniesione b y ły . 
l e c z  kiedy d łu g i na schedzie Głębockiey oparte, nie tylko  
za nie m ia ły  swoje.y satysfakcyi, a le  naw et znacznie się  
pow iększać zaczęły , a  nadto, gdy brat moy J ó ze f M i­
kulski, dziedzic tey schedy, za żą d a ł am elioracyi swojego 
w ydzia łu , to dla  za ła tw ien ia  w  tym  przedm iocie n ie­
porozum ień  , zapisaliśm y się. byli n a  S ą d  kom prom is-
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s.arski, dekretem  którego 1829 r. zapadłym , scheda Głę­
bocka nie w ięcey nad  dwieście kilkanaście dusz m ę- 
zkich licząca, z  massą długów wzrosła ju z  na dwakroó 
sto tysięcy zło tych , przeznaczona została w moje dzie­
dzictw o, a z p ierw szey schedy mojey Derewiańczyckiey  
zostawioney także w moiem aktorstw ie , odjętym został 
fo lw a rk  Orłowicza i podanym  w  dziedzictwo brata mo­
jego  Józefa  M ikulskiego , bez zdjęcia jed n a kie  z pozo- 
sta łey  u  m nie części schedy D erew iańczyckiey, liczą-  
cey ju z  wtedy nie w ięcey nad dusz 180,  całey ley m as­
sy stu kilkudziesięciu tysięcy złotych d łu g u , jaka uprzed­
nio dzielczym  dokum entem  i 8 a 4  r. do tey schedy p rzy ­
w iązana była a  nadto, tym że dekretem  zobowiązano m nie  
do usalysfakcyonowania w  dwóch częściach siostrę moją 
E w elinę  z M ikulskich O rdzinę w  nalezney je y  po oycu 
sukcessyi, tak jako ona na poosobne od braci obligi przeysó  
n iech c ia ła , i w ydzia łu  w  ziem i żądała , Z  wyłusczenia  
tych  okoliczności na  dokum entach owoczesnie sądownie  
przyznanych  opartego, każdy jasno przekonać się m oże , 
i e  za  przeyściem  fo lw a rku  Orłowicz w  possydencyą  
bratu mojego Józefa , majętności D erew iańczyce i G łę­
bokie w  moje dziedzictw o zostawione, i nie w ięcey nad  
dusz  4oo ,  zam ykające, podane m i w  r , 182 9  zostały z 
m assą blisko do czterechkroć sto tysięcy wynoszącą, o- 
prócz należnego z tych sched ieszcze w ydzia łu  dla  sio- 
stry mojey E w eliny  Ordziney, N aturalnie za tem , ze gdy 
interessa moje zrów nały się z szacunkiem  possydowanych 
p rzeze  m nie dóbr, a. zw iększać się pó in iay za czę ły , ju z  
nieodbitem i expensam i u trzym ania  dwóch f u n d i , jud  
nakładam i gospodarskierni, do czego p rzy łą czy ły  się 
jeszcze kilkakrotne upadki bydła, cholera, i inne n ie­
szczęśliw e w ypadki, to wszelka moja usilność i chęć 
niszczenia  się m cjm  w ierzycielom  została bezkuteczną  
i  darem ną. N iechcąc atoli zawodzić jch  ufności, i  l i­
cząc zawsze jch  należność za ,św ięte, starałem  się albo 
w yprzedażą  rnojch majątków jch zaspokoić, albo w zgro­
m adzeniu  kredytorskiern szukać wspólnie z  nieihi środ­
ków, klór eby jch  satysfakcyi naylrp iey odpowiadać mo­
g ły . Lecz wszelkie w tym  celu projektu były nadarem ­
ne z powodu ze siostra moja (Jrdzina z dwóch sched 
W mojem w ła d a n iu  zostających oddzieloną, niebyła, a 
nie tylko przeyść na móy oblig i wydać m i kw ietaryę  
z  odebrania nalezney po oycu sukcessyi nie chciała, 
a le  nadto o w ydzia ł nalezney je y  ziem ney schedy, roz­
w in ęła  była proces w Z iem slw ie Słonim skie/ą. Z naydu- 
j ą c ze proces lakowy w  przew łoce swojey ieszczeby na 
d łu zey  zam ilrężył satysfakcyę kredytorom rnojm , zgo­
dziłem  się na roztrzygnienie onego komprornissem; j a ­
koż gdy dziś p rzez  dekret Sądu  kompromissarskicgo w 
m iesiącu  F ebruaryi r. b. za p a d ły , w zm ieniona siostra 
moja w ydział ziem ny jey  na leżny w majętności D erc- 
wiańczycach ju ż  odebrała , i gdy praw a dziedzictw a, 
do pozostałey dla m nie fo r tu n y , kwestyonowane ju ż  w ię­
cey być nie mogą, to m ając zawsze na p ierw szem  ba­
czeniu  dobro mojch w ierzycieli, a  nie w łasne korzyści, 
ja k ieb y  znaleść się mogły w czasowem zakryciu  mojch 
interessow, i przew leczenia  nalezney im  satysfakcyi, 
postanow iłem  stan mojch interessow do powszechney 
JJJVJV. i W VF. kredy torów mojch, i wszelkiego ty tu łu  
pretensorów  podać, i razem  naypokorniey prosić, izby  
oni raczyli na następujące Słonim skie kontrakla  , to 
je s t na  11,  A p ry la  i 855  r. przybyć do m iasta S ło -  
nirna  , lub dotychczasowego rnieysca mieszkania, mo­
jego do wsi D erewiańczyc o kilka tylko wiorst od Sło- 
nim a  odległey dla rozpatrzenia tak bilansu in teres­
sow mojch, jako też. i possydowaney praw em  d zied zic­
tw a  przezem nie fo r tu n y , z tern a za li nie raczą p rzy ­
chylić się do jakichkolw iek układów, lab wykazać środ­
k i  , któreby nayblizey ich satysfacyi odpowiadać mo­
g ły ; i tą  koleją ująć sobie wielolicznych wydatków, za- 
m itrężeń , i przew łok, jakie  za sobą zw yczaynie ciągnie  
odbieranie satysfakcyi sposobem exd yw izy i , która po  
w yczerpnieniu  innych , będzie jedynym  i  ostatecznym dla 
w ierzycie li mojch środkiem. W  tern zaś w ezw aniu JJJV IV. 
i  J V łł '. ki edytorów i pretensorów mojch dla w zajem ­
nego jc h  porozum ienia się i układów , a oraz w otw ar­
łem  w yłożeniu sianu mojch interessow nieóhay oni ra­

czą łaskaw ie widzieć i moją bezinteressowność, i  mo­
ją  chęć stateczną do pełn ien ia  rychley, i  naydogod-  
nieyszey dla nich satysfakcyi. D u lt 18 m iesiąca M a r­
ca 18 55 ' r. A lexa n d er M ikulski.

i8 3 5  Eoyęa M a p m a i g  ą h r  no J m a c y  E  E O  I I M -  
J I E P A T O P C K A E O  D E A H M E C T D A  P p o AHeu- 
CKoii E yd ep m u , es Cjiohum ckom z ĘfŚ3A H0 M?> CJy/t ó y  kjv(>- 
nocrnnb ixz ą ó jlz  c in  npornecm aąiji noMÓiąuKOMZ A a e -  
KcanĄpoMZ MukjjibCKUMz no noĄaHHOMy npo m en iw  u  
cocmujieiueucn pesoMoąi.u ne .ien n  u  es u n a ry  noA 'i 
I I .  6 6 . sa /iu c a n a , jcomopan Momemz 6um o n a n eza rn a -  
u.a es AumoeciiOMZ E k c m n u n d , oz moMh 3 a n a Ą jiem a-  
iuujuz no ĄnucoACo u  npu .io  ;u en i  a m 3 K a 3 eH.HOU nezam U  

y Ąocmoeóp nem en.
Ceupem apb, I'ySepnCKiu CeKpemapb, Kap.ro Tpocua- 

a noc. ni ii. K anąejiitpucm i< (J)parny, Ilpmuóopoocni u . i f  i  3)

V  Nowe D zieło .
5 - JE  D rukarni D. Neumana p r zy  za u łku  S . M i­

chalskim  w  domu b. JE. Piaseckiego pod N. 111,  w y­
szła z druku książka pod tytułem-. Xiadz Pleban. Treść 
onej jest następna: wieś B o tn e lr .  iy g  X  podczas w sir zą- 
śnienia i rew nlucyi fra n ca sk iry  t utraciła  swego P as­
terza , m ieszkańcy oncy do roku 1820  zostając bez ko­
ścioła i kapłana , w okropny stan w padli ba łw ochw al­
stwa i n ieładu , iv rozmowie przeto swej X .  P leban  z 
obłąkanerni P ara fianam i , staw i wśzędzie p iękny obraz 
relig ii J E Z U S A  C l l f lY S T U S A  , Świętość Jej tajem ­
nic i obrzędow, czystość nauki, oraz Jej potrzebę i w pływ  
zbaw ienny na dobro i szczęście społeczności Ludzkiey. 
C zytelnik odczytując takowe dzieło, przypom ni sobie w y­
padki często w dziejach świata wspominane , jako za 
zm nieyszeniem  liczby praw ych K apłanów , następowa­
ła  wszędy rozw iązłość obyczajów, a wnet potem i bał­
wochwalstwo -  D zieło rzeczone p rze ło ży ł z francuskiego  
języka  X . S tanisław  Snarski D om inikan Litew skiey  
P row incyi - dostać onego można, w  sarney D rukarn i, 
lub w klasztorze X X .  D om inikanów  Sgo Ducha. Cena 
exem plarza  kop. srebrem  60 .  (4 4 o)

3 W  handlu J P .  W o y c i e c h o w i c z a  , na Zamko-  
w a y  u l ic y  znayduje się do n a b y c i a  nowe dz ie łko ,  pod 
ty tu łe m :  Kucharka Oszczędna, czy l i  przepisy dla Go­
spodyń w ieyskie h  łatwego i niekosztownego sporządzę- j 
nia potraw , opatrzenia spiżarni w potrzebne zapasy* , 
oraz dysty llowania wódek,  przez Jana Szy ller a , dru­
kowane w W i l o i o  w Drukarni Dvecezalne y  u X X .  Mis- 
s ionarzy i 855  roku. Cena exemplarza sr. kop.  80 .  PP-  
Prenumeratorom będą wydane exemplarze  za złożeniem  
na powrót  bi le tów. (4 5 4 )

6 .  W i e lk i  i Swiętv Tydzień ,  według  obrządku  
Świętego  Rzymsko-Katol ickiego  Kościoła,  z  d o łą cze ­
niem niektórych s z c z e g ó ł ó w  o ceremoniach w te dni 
Ś w i ę t e  s p r aw ow an yc h ,  W i l n o  i 8 o 5 w Drukarni  1 . 
Gliicksberga  , Str. 6 i 4 >n 8 maj . ,  cena z ł .  10 (na 
pięknym białym papierze).

Pobożny pewien Katol ik pragnąc dopomodz na­
bożeństwu pra wowiernych Katol ików,  gromadzących  
się do Kośc io ła w czasie wie lkiego  tygodnia dla roz­
ważania w ie l k i e y  i tk l iw ey tajemnicy, podał d o d r u k u  
ze znacznym swym kosztem , now y przekład w s z y ­
stkich modlitw od Wiedzieli  Kwie tne y  aż do przewo-  
dney ,  z objaśnieniem ceremoni i  tego czasu, przekład  
staranny i dobry,  a objaśnienie ceremoni i  i obrządków  
K o śc ie ln y c h  bardzo trafne i z dob rych  źródeł  c z e r ­
pane,  s łow em ,  nowa ta Książka,  zupełnie  ce lo w i  sw e­
mu odpowiada. W y g o d n a  ni0 tylko tym, którzy póydą 
na nabożeństwo do Kośc io ł a ,  ale n a w e t  i tym , któ­
r zy  dla jakich przeszkód,  na niem znaydować się nie  
będą mogli .  Druk i papier są bez żadnego zarzutu,  
a cena ai  nadto umiarkowana , stosownie do obję­
tości .  X .  F r .  W o l i ń s k i .  C. M.  (5 1G)

VI. JEezwanie.
3 - Od lat k i lk u  nie mając żadney wiadomości  

o pobycie  Józefa Nikodema dwu imiennego Si w ic k ie ­
go, jako troskl iwa o los jego , siostra upraszam aby 
mię chc ia ł  zawiadomić', gdzie się znayduje,  i jak rnu

(4 47 ) (is ię  p o w o d zi.
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